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P ią tk i .  P r e i i u m e r a l a  p r z y l*
tn u je  s ię  w  R e d a k c y i  za
p isu ją c : d o  R e d a k c y i  T y 
g o d n ik a  w  P e te r s b u r g u ,  
w  G a zc ln e j E x p e d y c v i  
P e te rs b u rs k ie g o  P o c z ta iu -  
iu ,  i  w e  w s z y s tk ic h  P o c z 
to w y c h  w  k ra ju  u rz ę d a c h . W t o r e k ,  10 Ma j a .

Cena Boczna  B» 
p ro w in c iją  ■ p o cz tą , 
a w  S to l ic y  z n o sze  
n ie m  d o  m ie s z k a ń  50 
ru b .  as. Półroczna  25 
r. as. B ez  p o c z ty ,  d la  
o d b ie ra ją c y c h  w  x ię -  
g a rn i  S m ird in a , Bocz
na 45  r .  a s . Półroczna  
2 5  rul>. As.

tabwwset Itrajow
Petersburg 9 Maja.

p r z e z  Reskryptu C e s a r s k i e ,  mianowani kawale
rami orderów: 1 9  z. m. za gorliwość w pełnieniu obo
wiąsków i wielkokrotnie dowiedzione przywiązanie do 
Tronu, Ś. Anny  1 kl. s k o r o n ą  Kamieniecki Rzymsko
katolicki biskup Borgiasz M ackiew icz;— t e g o ż  o r d e r u  
1 kl.  R zy m sk o -k a to liccy  b iskup i: M iń sk i, M aciej Lipski
i Łucki, M ic h a ł Piwnicki; —  2 4  t. ni. za trudy p o d jęte  
w czasie pełnienia obowiąsków Jeneralnego Sekretarza 
byłe<r0  tymczasowego rządu Król. Polskiego, Radzca Se- 
kretara Stanu Józef Tymowski;—  2 7 gó  Królewsko-Pruski 
Jen.-major Runtmel, i 1 M aja , Augustowski Biskup Cho-
romański; 28 Kwiet. Ś. W ł o d z i m i e r z a  2 kl assy  za
czynność i trudy podjęte czasu sprawowania obowiąsków 
Mińskiego tymczasowego wojennego Gubernatora, Jenerał- 
major orszaku J. C- M- hr- Strogonow  1.

  Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Kapituły orderów, w
nagrodę gorliwej służby mianowani kawalerami orderów: 
Ś.°A nny 2 kl. 16 z- m. były prezydent izby kryminal
nej Podolskiej Lange\ prezesowie izb cywilnych: Podol
skiej, Sobański, i Wołyńskiej T e le ży ń sk i;  Radzca izby 
kryminalnej Wołyńskiej Assesor Koli. Bohdanowicz 1 

prezes iz b v  kryminalnej Białostockiej Assesor Koli. O Ma
kow sk i;— Z 1 t. m. officyjał Wileńskiego Rzymsko-kato
lickiego Konsystorza prałat Jan Cywiński;— - l e g o z  o r d e 
ru 5  kl. byli Podkomorzowie gub. Grodzieńskiej: pow.
Łidzkiego dymissijonowany porucznik M oraczeuski 1 Pi ti
rańskiego d y m .  porucznik Żukowski. (B . I. G. S.J

  1  b .  m .  w  obecności fo. P a n a  i całej rodziny
C e s a r s k i e j  spuszczony został z warstatów tutejszej no
w e j  a d m ira licy i okręt wojenny Hemponb MeHfl. Okręt 
ten zbu d ow an y  przez pułkownika korpusu Inżynierów 
morskich Popowa, i powierzony dowództwu kapitana 2ej 
rangi Katierininowa, dźwigać będzie 84 dział i nadto 
1 2 * >karonad rozmaitego kalibrtl. Długości ma 1 9 6  stóp, 
na 5 0  szero k o śc i i 2 3  stop 7 cali wysokości.— N. P a n

s tego powodu, roskazem dziennym z d. 2 t. m. oświad
czyć raczył Swoje zadowolenie ministrowi marynarki ad
mirałowi von Molier, naczelnikowi Głównego Sztabu mor
skiego Jen.-adjutantowi xciu Menszczykow  i wszystkim 
oficerom którzy należeli do budowy lub spuszczenia okrętii.

—  1 Kwietnia założony został w Nikołajowie okręt 
linijowy o 120 działach, mający nosić nazwisko 1Tars&a- 
w y, który budowany będzie według planów i rysunków 
admirała Greihg. W edług jegoż planów zbudowany zo
stanie inny jeszcze okręt linijówy Błahodat o 130 dzia
łach. (X  &. P.J

  Ukazy C e s a r s k i e  do Rządz. Seruttil. 1 5  Rw ieh
b. r.  Zniesiony zostaje zakaz przydawania ziemi Baszkirom 
Wydany 11 Paźdz. 1818 , i wszystkie ziemie teraz w ich 
posiadaniu będące, mają pbzbstać na zawsze ich własnoś
cią __ 23 tegoż m. Członkami Rady Ministerstwa Spraw
Zagranicznych mianowani: Radzcy Tajni, Senatorowie: D i-  
wow  i Po/etyka , R. Tajny Judin  i Rzecz. R. St. Ponton. 
Departamentem Gospodarczym 1 Rachunkowości w ternie 
Ministerstwie, do czasu mianowania Dyrektora, zarządzać 
ma Dyrektor Departamentu stosunków wewnętrznych R. 
Tajny Polenow , który ma też mieć zwierzchnictwo 
nad wtórdm głównem archiwum Ministerstwa, pierwsze 
zaś ma zostawać pod zarządem ,R. R. St. Łaszkarewa—  
25 tegoż m. Jen.-major Orszaku J. C. M. lir. Strogo
now  otrzymuje uwolnienie od urzędu Minskiegb tythfcżaso- 
wego Gubernatora-Woiennego, zarząd zaś miejscowy, do 
dalszego rozrządzenia, polecony zostaje tamecznemu Gu
bernatorowi na ogólnych ziisadach ■—  26 tegoż m. Były  
Prezydent Jzby Kryminalnej Wołyńskiej, Radzca lion. hr. 
Bierżyński podniesiony do stopnia assesora Kollegijalnegb.
 29 tegoż m. Pełniący obowiąski Ober-Sekretarza 2go
oddziału 5gó  Departamentu Rządz. Senatu Assesor Kol. 
Karcóws Otrzymuje od nich uwolnienie i mianowany jest 
Rządzcą Kttncfelaryi Wojennego gubernatora Kijowskiego i 
Jenefał-gubernatora Podola i Wołynia, s pensyą etatową 
i z zaehowstniem dodatkowej pensyi 1800 r. rocznie. — . 
1 l .  m. Dyrektor Kancellaryi Ministra Wojny Rz. R. St. 
jPctcenko, na własną prośbę otrzymuje uwolnienie, z ran
gą Radzcy Tajnego, zupełną pensyą i zachowaniem obo- 
wiąsku Członka Rady Ministra Wojny; —  Na zasadach 
nowego urządzenia Ministerstwa wojny zostają mianowani:
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Rzecz. R. St. Briskorn Dyrektorem Kaucellaryi tegoż Min.; 
zostający dla szczególnych poleceń przy Ministrze W ojny 
Radzca W ojenny Posen, Starszym urzędnikiem ( C i n a p -  
lUHM-b MUHOBiiiiKOMb) Wojenno-podróżuej kancelaryi J. C. 
M.; Radzca zaś Departamentu Audytoriatu 5 klas. Jowiec 
Naczelnikiem wydziału sądowego kancelaryi tegoż Minist.

—  Roskazem C e s a r s k i m  oznajmionym Rządz. Senat. 
9 z. m. przez W ice-kanclerza, zostający przy Konsulu 
w Urodach Rejestrator Kol. Kobczewski, podniesiony do 
rangi Sekretarza Gubernijalnego, za gorliwą służbę.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Zarządzającego Sztabem 
osad wojskowych z d. 2 6  Marca b. r. ustanowiona zo,ta- 
j s w Petersburgu, przy bataljonie kantonistów wojskowych 
Szkoła audytorów, w której kształcić się będzie stu ucz
niów, wybranych s tychże kantonistów.

Ukazy Rządz. Senatu, 1 Departamentu. 1) 27 Kwiet. 
b. r. O odsyłaniu s sądownictw i urzędów, do Skarbu 
Państwa, procentów urosłych na bilety tegoż Skarbu. —  
3  b. m. Z ogłoszeniem Reskryptu C e s a r s k i e g o  do W o
jennego Jenerał-Guberuatora Moskwy, xcia Golicyna, iz 
Cerkiew pod imieniem Chrystusco-Zbawiciela, którą ś. p. 

■Ce s a r z  A l e x a n d e r  roskazał był budować na Worob- 
jewskich górach, na pamiątkę pokonania Francuzów w 
1 8 1 2  roku, ze względu na niedogodności miejscowe, ma 
być zbudowaną na miejscu nazwanem Alexiejewskim klasz
torem Panieńskim, w Moskwie.— tegoż duła. O uznaniu 
Jozafata Etlinger Bawarskim w Odessie K onsulem —■ 4) 
tegoi dnia. O wymazaniu, z opisu służby Dyrektora De
partamentu Oświecenia, wzmianki o tern, i i  on w 1827 
roku, z woli C e s a r z a  J i ic i ,  aresztowanym był w kor
degardzie na 24 godzin, za spóźnione przedstawienie 
ówczesnemu Ministrowi oświecenia o niewykonaniu roskazu 
C e s a r s k i e g o  w rzeczy szkolnych domów w Oranienbaum 
i Kronstadcie.— 5) tegozdnia, Z ogłoszeniem prawideł wzglę
dem dobrowolnego przesiedlania się obywateli miejskich i 
jednodworców, to jest byłej okolicznej szlachty Polskiej, s 
przyłączonyctiTod Polski, do innych gubernij. (Prawidła te 
umieścimy całkowicie w następnych Numerach). Ziemie 
przeznaczone na takowe przesiedlanie się są: w Obwodzie Kau
kaskim , powiatach: Pietyhorskim, Kizlarskim, Stawropol-
skim i Mozdokskim, w ogóle 2 ,0 2 3 ,3 3 4  dziesięcin; w 
gubernijach: Saratowskiej, powiatach: Saratowskim, W ol
skim, Chwałyńskim, Kamyszyńskim, Carycyńskim i Ba- 
łaszewskim, w ogóle 1 ,2 9 3 ,6 2 5  dzies. i Orenburskiej’, 
powiatach: Orenburskim, Buzułuckim i Buhulmińskim w 
ogóle 4 9 1 ,5 1 4  dziesięcin.— 7) 3 b. ni. O dozwoleniu 
osiadać na Orenburskiej linii włościanom skarbowym, z 
zaliczeniem ich do stanu tamecznych kozaków— 8) tegoż 
dnia. l i  włościanom skarbowym dozwala się osiadać w 
bliskości Anapy, Gelendżik, Sudżuk-Kale i w ogólności w 
miejscach pobliskich fortyfikacyi rossyjskich na Wsehoduio- 
północnym brzegu morza Czarnego, stakicm i korzyściami, 
jakie im są zawarowane przy wejściu do Zakaukaskich 
kozackich pułków. Kupcy zaś i mieszczanie którzy by na 
tym brzegu osiedli, będą mieli wszelką swobodę handlu, 
bez żadnych świadectw i opłat kupieckich, w ciągu lat 
23 , jakowy przeciąg w przybliżonym rachunku, zdaje się 
być potrzebnym na zupełne tych krajów urządzenie i za- 
beśpieczcnie ich od napadów 9 ) tegoż dnia. Z ogło
szeniem prawideł przyjmowania pensyjonerów i pół-pen- 
syjonerów do praktycznego Instytutu Technologicznego w 
Petersburgu. (Ważniejsze szczegóły tego urządzenia udzie
lone będą w następnych NN. tygodnika). — 10) 5 b. ni.

S pojaśnieniem Ustawy 50  Sierpnia 1827 r., iż żony 
włościan poddanych, posyłanych do Syberyi z woli swych 
panów, powinny towarzyszyć mężom, chociażby, z uro
dzenia swego należały do stanu wolnych.— 11) tegozdnia.
0  zapobieżeniu nieprzyzwoitościom, mogącym wyniknąć 
z niewiadomości, w czasie wyborów miejskich, o zosta
waniu mieszczan pod sądem— 12) 6 b. m. O środkach 
przyśpieszenia czynności Komissyi ustanowionej w Moskwie, 
do ułożenia ogólnej xięgi aresztów, nałożonych na majątki 
w Państwie Rossyjskiem. (W  liczbie innych środków 
znajiluje się ten, iżby prywatne osoby, za których preten- 
syje nałożone zostały jakiekolwiek areszta, przed 1822 

rokiem, dawały o tern wiadomość wspomnionej Moskiew
skiej Komissyi w przeciągu dwóch lat, i prosiły o wzno
wienie tych aresztów, pod utratą takowego zabeśpieczenia )

( G ' S ' )—  Stosownie do Ukazu C e s a r s k i e g o  z d. 22 Grud. 
18 3 0  r. nałożony został przez rząd guberni i Mińskiej 
areszt na wszelki majątek obyw. Alexandra syna Justyna 
M akarewicza, s powodu znajdowania się jego w Kró
lestwie Polskiem. [Spis. ar.)

—  Komitet Opieki Inwalidów (ustanowiony 18 Sierp. 
1814) ogłasza iż zawakowały, posady pomocników po
wiatowych pocztmistrzów w miastach następujących:
Bolderch gub. Liflandzkiej........................   pensiją 4 0 0  r. a.
Arensburg — ...........................................   499 __
W olm ar. . ...................................................   499 __
W ałki . . ........................... ...................... „.....................400__ _
Uglicz . . —  Ja ro s ław sk ie j............................   500  —
Koła . . . —  Arehangelskiej. . . . . ------. —  400  __
Totma . . ---- W ołogodzkiej............................   4 0 0  _______
L g o w . . .  —  Kurskiej . . . . . . . ------------- 499___.
Kamyszłów —  P erm sk ie j..................................  400  —.
Kargopol . —  O ło n e c k ie j ..............................    4 0 0  >—
Kasimow . —  R ja z a ń sk ie j.............................  —  5 0 0  —
Maehnowka—  K ijowskiej. . . . . . .    400  _
1 Kukajss. w G ruzy i.....................  pensiją 200  r. srebrem.

( R . I . )
—  Do Petersburga p r z y b y l i :  5 b. m. s Kijowa, zo- 

śtający przy J. C. M. Jener.-feldcechmistrzu do szczegól
nych poruczeń Jen.-major Arnoldi. —  Wy j e c h a l i :  tegoż 
dnia , do Moskwy, Jen.-piechoty hr. Tołstoj; —  4 t. m. 
do Narwy, Naczelny Inspektor/lekarski armii Radca Tajny 
bar. W yllie ;— Sgo, do Warszawy, Sekretarz Stanu Król. 
Polskiego, Jen.-porucz. hr. Grabowski; do m. Ulanowa, 
obyw. gub. Podolskiej lir. Chołoniewski; do Kamieńca 
Podolskiego, mianowany prezesem tamecznej izby sądu 
kryminalnego Radca Dworu Borszewski; do Kijowa, mia
nowany Radcą tamecznej izby cywilnej Radca Hon. M irec- 
Jmszenecki; do W ilna mianowany prezesem tamecznej izby 
sądu krym. Radca Dworu Andrejew, (G . P .)

N e k r o l o g .

Pizy końcu przeszłego miesiąca, w dobracb swoich na 
Podolu, jeden z zamożnych i znakomitych prowiocyi tej 
obywateli, mąż czcigodny przymiotami duszy i um ysłu, 
poważany od rządu, szanowany od rodaków, ukochany 
od licznej rodziny i krewnych, zacny przez całe życie 
różnych stopni urzędnik, m iły i użyteczny sąsiad, światły, 
ludzki, wzorowy gospodarz, Michał Sobański, w 77 roku 
wieku swego przeniósł się do lepszego świata. Okolicz
ności kraju, oraz domowe uiesczęścia, przyśpieszyły ko-
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niec dość jeszcze czerstwym dniom jego. Jem u winna 
okolica, w której mieszkał, polepszenie stanu włościan, 
wzniesienie dwóch kościołów i parafii s przyzwoitem ich 
uposażeniem, wprowadzenie wielu udoskonaleń rolniczych, 
otworzenie odbytu zbożowego przez zakła(h  bJ łej w 
Odessie Kompanii Polskiej, ustalenie funduszów edukacyj
nych przez Komissyą W o łyńską ' której tak długo był 
gorliwym i dostojnym prezesem. Jak sam, w swej m ło
dości gruntow nych'nabył nauk, i, dla pożytecznego ich 
zastosowania do miejscowego gospodarstwa, zwiedził za 
granicą kraje przemysłowe, poznał ekonomikę i bogactwo 
narodów, przekonał się, że nie mnogość płodów rolni
c z y c h ,  nie ich rozumny odbyt, trafna wymiana, r ę k o d z ie ł a  
i handel prowadzą do zamożności kraj cały i pojedyncze 
osoby, tak i młodzieży, tak i obywatelstwu naszemu ra
dził, i do wielu p o ż y te c z n y c h  przedsięwzięć dał przykład 
i zachęt?. Rospamiętywając przymioty tego m ęża, nie 
można się oprzeć chęci porównania go s Podstolini Kra
sickiego, owym ideałem dobrego obywatela, któremu we 
wszystkim dorównał, a w wielu rzeczach daleko przewyż
szył. Mąż ten bogobojny, pełen zasług, zostawił po solne 
pam ięć najchwalebniejszą, a śmiercią swoją wyrządził 
tamecznemu rajowi niepręlko nagrodzoną stratę.

zagraniczna
Londyn 4 Maja. Zawczora Król Jm ć dawał w St.-Ja

mes wielkie publiczne posłuchanie, na którem poseł hisz
pański P . Zea Bermudez, złożył m u list od swojego mo
narchy. lir. O rłów Uliał również posłuchanie, i wczora
pożegnał Króla Jmci.

_  2 4  z. m. odbyło się w parku Edim burskim  posie
dzenie najliczniejszego zgromadzenia, jakiego niebyło dotąd 
przykładu; znajdowało się bowiem na r.iem przeszło 
6 0 ,0 0 0  osób. Pod prezydencyją P. Murray, zgrom dze- 
nie to uchwaliło jednomyślnie prośbę do izby parów, 
ażeby nadała moc prawną bilowi o reformie, nie czyniąc 
w nim żadnej zmiany, i pismo do ministrów z wyraże
niem dzięków za ich wytrwałość i z oświadczeniem uf
ności jaką w dals em postępowaniu gabinetu zgromadze
nie pokłada. Rozeszło się ono z największą spokojnością, 
okazując przez głośne okrzyki swe przywiązanie do Króla. 
 Podobneż zgromadzenie miało miejsce i w Newcastle.

  Riityfikacyja traktatu 15 Listopada przez Cesarza
Rossyjskiego, przybyła tu 50  z. m

Sir P . Malcolm wywiesi w krotce banderę admi
ralską na okręcie linijowym Britannia o 120 działach, 
i z okrętami Caledoniia o 120 , Thunderer o 84 , Do
negal i Te lar era o 78, i kilką innemi, odpłynie, jak 
tw i e r d z ą ,  do Lizbony, gdzie połączą się z nim A sia  o 
8 4  i Revenge o 78 działach.

H a m p s h i r e  T elegraf ogłasza, iż lir. Dundonald (lord 
Cochrane) zapisany na powrót został na listę marynarki 
jako kontr-admirał błękitnej bandery, i że również Król 
Jm ć zwrócił mu order Łaźni.

  Piszą z Malty, iż dowodzca flolty angielskiej na
morau śródziemne™, odebrał roskaz odesłania dwóch 
lub 3 c//okrętów wojennych do Anglii, \ £e tym  sposo
bem fiotta pomieniona stanie zupełnie na stopie pokoju.

—  Globe and Traveller, ogłaszając za pewną, iż rząd 
hiszpański gromadzi 13 do 15 ,0 0 0  wojska na granicach 
Portugalii, dodaje, iż czyni to pod uroczystą obietnicą, 
że wojska takowe ograniczać się będą bronieniem wstępu 
do Hiszpanii zbiegom, w razie jeśliby skutki grożącej 
Portugalii domowej wojny, zmusiły którekolwiek stronni
ctwo do opuszczenia kraju- Król Lerdy nand zachowa obok 
tego najściślejszą neutralność.

  Podług wiadomości z Vera Cruz, dochodzących 6
Marca, 3  t. m. dowiedziano się tam o pobiciu na g ło
wę jen. Santa Anna, na równinach Toloma, o 8 mil od 
tego miasta. Strata w zabitych nader była wielką ze 
względu na m ałą  liczbę walczących; 450  ludzi i 45 ofi
cerów dostało się w  niewolę. S a n ta  Anna zaledwie zdołał 
umknąć do lasu, gdzie 3 godzin m usiał s ię  ukrywać le- ■ 
żąc płazem. Miano już za zginionego, gdy 4 t. ™. z ra
na ukazał się w Vera Cruz z dwóma tylko stronnikami. 
Pozostała mu nader szczupła liczba piechoty, i teraz czyni 
wszelkie usiłowania w celu zebrania nowego wojska. Tym 
czasem wojsko rządowe, w liczbie 2 ,500  ludzi, pod wo
dzą jen. Calderon oblega Vera-Cruz.

Paryż 3 Maja. Postanowieniem Krćlewckiem z d. 20 
z. m. Jenerałowie-porueznicy: hr. Durosnel, xżę Choiseul, 
bar. Delort, baron Bernard i marszałek polny Gourgaud, 
mianowani zostali adjutantami J .  K. M.— Postanowieniem 
z d. 23 t. Król J m ć ,  w skutek raportu ministra mary
n a r k i ,  z e z w o li ł  na oddalenie się ze służby wice-admirała 
Dui anteau, 6ciii kapitanów okrętowych 1 klassy, dwóch 
2ej, 11 kapitanów fregat, i 8 ich zastępców.

  P odług  wiadomości telegraficznych z Marsylii, 30
z. ul. w stare’™ mieście wszczęły się były znaczne roz
ruchy, i na wieży Ś. W awrzyńca wywieszono nawet cbo- 
giew białą. W krótce jednak, gwardyja narodowa z wojska
mi linijowemi potrafiła przywrócić porządek, i naczelnicy 
karlistów: pułkownik Lacbau, de Candolle i Lag et de 
Podio schwytani zostali z bronią w ręku, na czele oddzia
łu  wojsk, pized którym niesiono pomienioną białą cho
rągiew, którą też natychmiast z wieży zrzucono. Monitor 
ogłaszając tę wiadomość dodaje, iż rząd wiedział już od 
3 cli miesięcy o intrygach karlistów, o czynnej korespon- 
dencyi pomiędzy Marsyliją, Paryżem i W łocham i, o po
dróżnych przejeżdżających i odjeżdżających z roskazami i 
wiadomościami iż powstanie wybuchnąć miało już to 15, 
już 20, już 21 , nakouiec zaś 28 Kwietnia. Pod miastem 
wylądować miały wojska, a przy nich i xżna Berry; zdję
to kartę morską brzegów i rozdawano obficie pieniądze 
w Lyonie. —  Podobneż rozruchy miały tych dni miejsce 
w Nimes i Bordeaux.

  W  Tulonie odebrano tćmi dniami wiadomość o
zdobyciu przez wojska nasze miasta i cytadclli Bone, któ
rą  wojska Beja Konstantyny zapaliwszy opuściły w d. 29 
Marca. Znaleziono w cytadeli! 132 dział, 12 ,000  funtów 
prochu, i 5— 6 ,0 0 0  kul. Zostawiono w niej na załodze 
6 — 70 0  ludzi, i opatrzono w żywność na 1 miesiąc.

 . W  portach Brest, Toulon, Rochefort, Lorient, Cher
bourg i St. Servatt, buduje się teraz 32  fregat. W  ich 
liczbie znajduje się 13 o GOczM działach, 1 o 55ciu, 16 
0 52c/i i 2 o 46«m.

—  Od kilku dni głoszą o chorobie P . Perier, wieści 
I najfałszywsze i  najsprzeczniejsze. Stan jednakże jego zdro-

a
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wia, jakkolwiek niezaspakajający, niekaze przeto się 'obawiać 
o naruszenie jego władz umysłowych; i, za jednozgod- 
nem zdaniem najlepszych lekarzy, P . Prezes r a d y ,  za po
wrotem zdrowia, będzie m ógł wrócić l do interesów.

Konstantynopol 13 Kwietnia. Stosownie do róskazów 
Sułtana, feldmarszałek Hussein Pasza, udał się H  b. m. 
do obozu w Skutari, skąd, po dwóchtygodniowych jeszcze 
przygotowaniach wyruszy na kampaniją, ze wszystkicmi 
wojskami składającemi ostatni oddział jogo^ armii. 
Opatrywanie wojsk w  ż y w n o ść  obmyślono z największą 
starannością. Każdy oddział m a własnego intendenta, któ
rego powinnością jest czuwać nad porząduem rozdawaniem 
żywności. Nadto, potworzono składy żywności na wielu 
punktach drogi, i jeden główny intendent otrzymał na 
ten koniec ze skarbu ogromne summy.

 -__ Roskaz Sułtański, poprzedzający firman którym Hus
sein Pasza mianowany został feldmarszałkiem, wprowadza 
ważną W Turcyi nowość, radę wojenną, na sądzenie Woj
skowych za wykroczenia wynikające Ze służby. Tym więc 
sposobem, nadzwyczajna władza nadana Husseinowi Paszy, 
jakiej dotąd użyczano samym tylko W . W ezyrom, odłą
czoną z o s ta ła  od powszechnie używanej dotąd władzy sta
nowienia o losie podwładnych sobie żołnierzy. Sąd regu
larny, rospatrywać odtąd będzie ich winy, i feldmarsza
łek, dopiero za wyrokiem rady wojennej, będzie m bgł 
pozbawiać ich stopni i ozdób. —  Szczególna, iz nOwośc 
ta jest pom ysłem  samego Sułtana, który własną go napi
sał ręką. v

—  Elhadż-Akif-Effendi, mianowany został Reiss-Effendim
jpraw zagranicznych), na miejscu Seid-Sulej- 
i-Effendi, któremu Sułtan dozwolił usunąć się 
/, dla słabości zdrowia, która w nich ciągle 

Ullll mu przeszkodą. Bejlikdżym zaś Dywanu, na miejsću 
Elhadż-Akif-Effendi, mianowany został Nuri-Effendi.

 __  Gdy rezydujący w Damaszku Ulemowie i Mufto-
wie czterech  artykułów wiary, uznali, iż s powodu teraź
niejszych wojennych rozruchów w Syryi, wielka Mekaóska 
karawana niemoże dalej ciągnąć podróży, W . Sułtan ros- 
kazał, skierować podróżnych na Alep, gdzie oczekiwać 
m ają powrotu spokojnośei.

  Pewny Ormianin pracujący w arsenale, nazwiskiem
Bagdassar, wynalazł machinę parową do robienia bagne
tów, na co otrzymał od Sułtana przywilej.

^l||^ tab<>itW 5C t Ijanblogse 
t  p r t c m t j s f w ć

N. P a n ,  na przedstawienie Ministra Skarbu, 20 
zesz. m . raczył ud arowa ć złotemi medalami na szyję, 
na wstędze orderu S. Anny, następujących fabrykantów: 
1) Kupca miasta Wiaznikowa utrzymującego fabrykę 
płócien, za sprowadzenie z Anglii najnowszych machin 
do wyrabiania lnu i za skuteczne starania w pielęgnowa
ni! i przygotowaniu Intt podług ulepszonego sposobu. 2) 
7abrykanta Petersburskiego ma tery i deseniowych jed

wabnych Fielmes, za celujące ich wyrabiania i inlorma- 
cye dane w tym przedmiocie licznym właścicielom ręko- 
dżielni. 3) Utrzymującego fabrykę bronzów Schn?d>er, 
jako jednego s pierwszych założycieli tej sztuki, w lłos- 
syi i którego wyroby, tak ze względu na doskonałą ich 
robotę i pozłotę, jako i na taniość, zyskały już  medal 
■złoty na publicznej wystawie. (G. S .)

O przemyśle czesania wełnj w -Saxonii. i o wprowa
dzenia jego  do Rossyi. Przemysł czesania wełny corok 
staje się ważniejszym. Corok do Rossyi przychodzi pło
dów tego przemysłu za pięć milionów r. ass., kiedy tym 
Czasem Rossyja ma u sieb ie  znaczną ilość surowego m a- 
teryjału, mogącego dostarczyć czesanej wełny. Saxonija 
co do sposobów jej wyrabiania, m o/e posłużyć aa wzór 
najlepszy. S tego względu opiszemy tu choć pokrótce 
stan tego przemysłu.

Surowy m ateryjał czesanej Wełny Otrzymuje się w Sa
xonii s samej Saxonii, s Pruss wschodnich, z Hanuoweru, 
Koburga, Austryi, Polski, a teraz ma się już i z Rossyi 
otrzymywać. P . Thieme zamierza udać się do Odessy, 
aby tam nabywać wełnę, s którejby, po rozgatuukowauiu, 
dała się otrzymać wełna czesana.

Saxoi.ia, a szczególnie targ  Berliński, dostarczają naj
lepszej wełny czesanej od N. 1 do 4. Cetnar jej przedajc 
się od 70 -— 50  tal., czyli za pud 2-2 r. sr. Najlepsza 
wełna czesana otrzymuje się w Saxonii, w Nógewitz u 
lir. Ritzeberg (20  wiorst od Lipska) i w Machem, a w 
Prusiech w okolicach Stutgardu, w Senniin u Laudrata 
Mullera blisko Berlina.

Lecz i pomiędzy Rossyjską wełną, znajduje się już ta
ka, która być może czesaną. W  gatunkach zwłaszcza od 
N. 4 —  7 proporcija jej Wynfosi 3 3  do 45*. Czynione 
tv Lipsku z Odeską w ełną doświadczenia, niezostawiują 
żadnej o tern wątpliwości.

W ełna od N. 4 —- 7 , równej dobroci co i Znaleziona 
W rossyjskiej, Wełnie, otrzymuje się s Pomeranii, N, 4 i 
5 z Ilannoweru i Koburga, najlepsza zaś z okolic Hil- 
desheim. Za tę ostatnią płacono w 1 8 3 1  r. po 4 2  tala
ry za cetnar, czyli około 14  r. za pud. —  N. 8  i 7 
otrzymują się ż Austryi. — S tych dwóch gatunków tak 
nazwany Wołoski najbardziej fjest ceniony. W  r, 1 8 3 1  
przedawano ją  pO 3 5  talar, za cetnar, t. j. po 12  r. sr. 
za pud.

W ełna N. 1— 4 wszędzie się używa do Wyrabiania co 
lepszych merynosów i w ogóle do g ła d k ic h  materyj.

W ełna od N. 4 — 7 pospolicie używa się do Wyrobów 
mających iść ha targi LeWauckie, na pończochy, a zwłasz
cza na ha prżędzę do robot pończochowych— rzecz ważna 
dla RosSyi, gdyż takiej prżędzonej wełny przywieziono do 
Rossyi w i  8 2 8  r. na 3 0 0 ,0 0 0  r. ass.

W yroby z wełny od N. 4— 7 szczególnie nas tu będą 
zastanawiały.

N a  wyroby dla ta rg ó w  Lewanekich używa się wełna 
Koburska, płacona po 5 0  tal. za Cetnar, czyli h i-  15  r. 
Sr. za pud.

Na wełnę przędzioną, Wysyłaną do Rossyi, bierze się 
Wełna Iłildesheimska i Wołoska. Główny punkt tego rę- 
kodzielnego przemysłu Czesanej wełny, oraz wyrobów poń
czoch i Szlafmyc czyli raczej kołpaków na targi Lewanc-
kie, jest Apolda blisko W ej mam.

W ełna przędzona na robotv pasów, trykotów, zagoto- 
wuje się w okręgu Altenburskim, zwłaszcza we wsiach 
Dremen i W intersdorf.



P E T E R S B U R S K I . 227

Pospolicie liogaci kupcy zajmujący się terni produkta
mi kupują wełnę juz pogatunkowaną w Lipsku.

W  Altenburgu wyrobami teini dla Rossy i zajmują się 
Groblieiser i Schmidt. Rozdają wełnę pod wagą czesa- 
czom (pospolicie po cetuarze na każdego majstra). Ci 
ją  przygotowują i oddają do przędzy; a gotową, zwracają 
przedsięhiercy. Przygotowanie odbywa się następnym spo
sobem: naprzód r o z ś c i e l a j ą  wełnę na stole s  trzciny ple
cionym i przebijają cieókiemi prętami (4 ludzi w kwa
dransie przebijają 7 funtów). Po wybiciu, oddają do 
pierwszego mycia, suszą i rosczesują grzebieniami mają- 
cemi po 22 zęby. Po rosczesaniu, myją powtórnie z myd
łem , i wtedy już, po nasmarowaniu olejem, dają czesać
gorącemi grzebieniami.

Czesacz ma przed sobą garnek z rospalonemi węglami 
lub torfem; w tym g a rn k u  zrobione są poziome otwory 
w które cze sa cz  zakłada grzebień i trzyma go kilka mi
nut nad węglami. Zagrzawszy dwa grzebienie czesze nie
mi wełnę z obu stron razem, to jest grzebień przeciw 
grzebieniowi. Ta robota, wymagająca wielkiej wprawy, 
nadaje wełnie ten połysk i sprężytość, któremi się zale
ca wełna czesana. Przy takiej robocie zostają między zę
bami grzebienia kosmyki, których bywa 2 funty na 7 
fontach Koborskiej wełny N. 1. —  Z wełny Hikłesheim- 
skiej N. 1. wychodzi takich kosmyków około 2 funtów 
na dziesięciu a z Wołoskiej tylko jeden funt na tyluz 
funtach. Te kosmyki (Kammlingę) z Hildesheimskiej w eł
ny przedają się od 18 do 20 k . srebr. za funt. W  An
g lii ,  tu d z ie ż  na Akwisgrańskich fabrykach idą na sukno.

Po rosczesaniu wełny, powyższym sposobem, ułożona 
w motki idzie do przędziwa, ręcznego lub machiuowego.

Na jeden cetnar wełny (1 2 2  f. ro ssy jsk ic h )  przedsię
biorca d a je  czesaczo w i:

N a  mycie, 10 f. mydła (po 9 talar, za cetnar, czyli 
po 3 r. sr. za pud).

Na 22 f. oleju S groszy na funt, czy 19 kop. sr. za 
funt rossyjski.

Na węgle, 1 talar i 6 groszy, czyli 1 r. 1 2 j  kop. 
srebrem. ( d .c .p .)

—  W  komorze celnej Londyńskiej otrzymano niedaw
no szczególny towar; gdy bowiem zeszła zima nader była 
ciepłą, i nieopatrzono się w przyzwoitą ilość lodu, musia 
■to posyłać poń dwa okręty na brzegi Norwegii, i jeden 
z nich wrócił właśnie do Londynu. Nowy ten rodzaj 
handlu zdaje się koi-zystnym, gdyż cena lodu, większą 
jest teraz dwa razy od zwyczajnej, chociaż cło od lodu, 
jako od zagranicznego towaru, wynosi 5 szyi. od beczki.

(J. S. P.)
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L i s t  z e  S t o l i c y  n a  p r o w i n c y j ^ .

( Artykuł nadesłany.)

P e te rsb u rg  18 Kwi<*ln*.

Pamiętam jak, przed kilką laty, ulubioną nam bywało 
rozrywką przechadzać się śród gajów W erek, lub po 
piękniej Rossie, w czasie gdy zielone Świątki lub S. Jerzy 
ściągają w te strony wszystkich mieszkańców W ilna; przy
pominam sobie dotąd ile bawił cię widok różnobarwnych 
gron ludu, wesoło przepędzającego czas od zatrudnień 
wolny, ile zachwycałeś się poglądając z góry starego pa
łacu W erek na wspaniałą W iliją, pokrytą mnóstwem oży
wionych czółen, i dla tego, ilekroć w czasie zeszłych za
pust, i Wielkiej nocy, przechadzałem się po placu Admira- 
licyi, będącym zwykle w tych czasach teatrem zabaw tutej
szych gminu, niemogłem niespomnieć ile ich widok przy
niósłby ci ukontentowania, i ileby cię ubawił oryginalny, we
soły rodzaj w którym mieszkańcy tej stolicy, obchodzą 
pomienione święta. Opisywałem już ci w poprzedzających 
listach, ile mię uderzył pierwszy widok samego placu 
Admiralicyi, który jak znawcy twierdzą, jest, albo raczej 
będzie, jednym z najwspanialszych w Europie; ile go 
zdobi piękna budowa Głównego Sztabu, gmach zimo
wego Pałacu, dom ministerstwa wojny, podrastająca środ 
pysznych granitowych kolumn Cerkiew S. Izaaka, wspa
niała budowa nowego Senatu, i na koniec sama Admira- 
licyja, ze swą złotą wieżą, poglądającą i widzianą ze 
wszystkich celniejszych ulic miasta; ile dodaje jej powagi 
rwący się ku obłokom koń śpiżowy s posągiem Założy
ciela miasta, i powiewająca na szczycie pałacu biała cho
rągiew C e sa rsk a ;— Owoż, mając um ysł napojony obrazami 
tych wiecznotrwałych gmachów, jakże dziwnie oko ude
rzone zostaje, gdy wjeżdżając na tenże plac czasu zapust 
lub Wielkiejnocy, ujrzysz go nagle, czarodziejską jakoby 
siłą, zabudowanym przez nowe miasto drewnianych, pięk
nie ozdobionych domków, otoczonych do koła mnóstwem 
rozlicznych chustawek, sztucznych koni i innych służących 
do zabawy machin, s j omiewającemi na ich szczytach ty
siącami różnobarwnych chorągwi, wiech i t. p. i niezliczo- 
ne'm morzem ludu ożywiającego całą  scenę, której ostatecz
ną granicą służy dokoła poszostny nieprzerwany łańcuch 
najpiękniejszych karet i innych powozów, gdzie okazuje się 
cały przepych zamożnych mieszkańców grodu, s których,
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ja k b y  s try u m fa ln y ch  ry d w an ó w , po g ląd a  na c a łą  ży ją c ą  
pow odź p iękna  p łe ć  sto licy .— S ą  to  w łaśn ie  szranki w  któ
ry c h  ta  c zę ść  cz łow ieczego  ró d u , chodzi o  p ierw szeństw o 
w  zaw ody, p o trzeb u jąc  daleko  w ystaw niejszegó od rycerzy  
daw n y ch  w ieków  ry nsz tunku , gdy  d la  jed n e j przejdzdki 
k u p u ją  i p rz e p ła c a ją  llow e pow ozy i kon ie .—  W szedłszy  
w e  ś ro d ek  tegO ó g rd n in eg o  k o ła , oko  tw e  ud e rzo n e  zo
staje  w idok ien t n iezliczonych w znoszących się zew sząd roz
m a iteg o  k sz ta łtd  fchustaw ek, ko ły sek  e tc . od  k tórych  c a łe  
te  zabaw y o trży th a ły  charak tery  styczne nazw isko (cawe.tn); 
środ  ło sko tu  jak b y  m ły ń sk ic h  sk rzy d e ł opuszczających  i 
w znoszących  kolejno  w  g ó rę  sw ych  rad o sn y ch  gości; śród  
o d g ło su  dzW onka d rew n ian y ch  ru m ak ó w  g a lo p u jący ch  do  
k o ła  Ż odw ażnem i jezdcam i u  pod n o ża  o g ro m n y ch  gó r 
śn ieży sty ch , s k tó ry ch  odw ażn i zapaśn icy  spuszczają się 
p ę d e m  n ieśc ig n io n y m , sam  potok lu d u  zanosić c ię  będzie  
ko le jn o  p rzed  rozm aite  szałasze, w k tó rych  w ypraw ia ją  się 
d la ń  rozm aite  w idow iska i h a rce . N iem ^ śl jed n ak że  izby 
te  b y ły  w ogó lności g m in n em i i nie zasłu g iw a ły  nd u w a 
g ę . O w szem , o św ieceń szy  naw et p rzy ch o d z ień , znajdzie 
w  n ich  m i łą  ro z ry w k ę , i p rzy jem nie  oko łu d z ą c e  obrazy. 
Ze w szystk ich  sztukm istrzów , k tórzy  zw ykle w  ty ch  dn iach  
p rzy b y w ają  d o  sto licy , najw iększej w ziętości u żyw a te 
raz  L ehm ann . Jeg o  skoki i p an to m im y  najliczniejszą śc ią 
g a ją  pub liczność ; i ch o c iaż  każdego  dn ia  pow tarza sw e 
p rzedstaw ien ia  o k o ło  d z ies ięc iu  razy , i choc iaż  te  k ró tko  
trw a ją , zaledw ie z w ie lk ą  tru d n o śc ią  m ożna  się na nie 
d o c isn ąć . Szczególniej odznacza się on p ięk n o śc ią  sw oich 
d ek o racy i, szy b k o śc ią  zm ian  i zadziw ia jącą  zręcznością  
p rzeo b rażeń , k tó re  najzupe łn ie j łu d z ą  zm y sły  w idzów , i 
d o  m istrzow skiej do sk o n a ło śc i łą c z ą  jeszcze n iek iedy  tw ó r
c z ą  s iłę  w ynalezien ia , zaw sze zaś rubaszny  dow cip . T ak  
11. p . w  jed n e j s sztuk  je g o , d rlck in -tzeźb iarz , s ta lerzy  
i w ą tły c h  filiżanek u k ła d a  na jm odn ie j u b ra n ą  d a m ę ; now y 
P ig m a lio n  zachw yca się nad  sw oim  u tw o rem , w pada w  
m iło ś ć  i p a ła  c h ę c ią  w idzieć  ją  o ży w io n ą ;— jak o ż , p ię k 
ny  ce l je g o  affek tów  nag le  ożyw ia s ię , i na w yw dzięcze
n ie  n ie m iło śc ie rn ie  b ije w ie lb iciela  i t. p. N ie u jrza łb y ś  
ju ż  tu  p rzygód  jak ie  się  n iek iedy  zdarzają  W ile ń sk ie m u  
m aszyn iśc ie , g d y  zaw iesiwszy się na pow rozie  d la  p o d n ie 
sien ia  w łasn y m  c ię ż a re m  ko rty n y , rozkołysany  w ia trem  
d m ą c y m  przez pow ybijane  szyby, ukazu je  nd scenie w 
k szta łc ie  o lb rzy m ieg o  w ahad ła  sWą pocieszną faćy ja tę ,—  
i w zniesiony na jed en  ty d z ień  d la  zabaw y gm in u  szałasz, 
n ie ty lk o  n ieskończen ie  p rzew yższa we w szyslk ietn  te a tr  
7 0 ,0 0 0  m ieszkańców  daw nej stolicy L itw y , lecz n aw et co 
d o  d ek o racy i i m ech an izm u  iść  m o że  w zaw ody, ź zam óż- 
n e m i te a tram i sam ego  sto łecznego  m iasta .— O bok L eh m an 
n a  śc ią g a ł jeszcze d o  siebie liczniejszych w idzów  M ayer- 
h o fe r sw oim  tea trem  św ia ta , w  k tó ry m  d o ść  na tu ra ln ie  
o d b ija ł się  w sp an ia ły  w idok  ostatn iej K o ro n a c ji w M os
kw ie , ob raz sz tu rm u  W arszaw y , i t. p . — O b aczy łb y ś tu  
tak że  sta rego  naszego znajom ego , ja rm ark o w eg o  H erk u - 
lęsa R appo , k tó ry  c a łą  L itw ę , od D anu  do  B ersaby  p rze 
b ie g ł  rzeźw em i p ię ty  i zarow no s i łą  sw ą  dz iw ił sp ra 
w ied liw y ch  sędziów  L idy  i O szm iany, jak o  i u czeń szą  
W iln a  p u b liczność . Inn i, m n ie j w ażen i, zawsze są  jed n ak  
odw iedzan i, a  W ogó le  w szyscy rzadko  na stra tę  narzekają ; 
d la  L eh m an n a  zaś, jak  tw ierdzą , każde  św ię ta  są  ź ró d 
łe m  czystego d o c h o a u  o k o ło  5 0 ,0 0 0  r.

Szczególniejszą ce c h ą  ró ż n ią c ą  zabaw y tu tejszego  lu d u  
o d  naszych  W ileń sk ich , jest odznaczający  je  po rządek  i 
o tw arto ść  ce lu . K ażd y  O czekuje św ią t ja k o  chw ili, w  k tó
re j poniechaw szy innych  za tru d n ień , m o że  o d św ieży ć  c ia 
ło  i u m y s ł ru c h e m  i w eso ło śc ią . W szystk ie  czynione k u  
te m u  na  p la c u  A dm ira licy i p rzygo tow an ia  zapow iadają  
w cześnie p o ż ą d a n ą  u ro czy s to ść . P rzec iw n ie , w  W iln ie , 
n igdy  n ie to o g łe m  się dow iedzieć  jak i jes t u . p. cel zg ro 
m adzania się na  Rossie. D o k o ła  tam ecznej rów n iny , 
w zrastają ty lko  n ag le , jak kro tkow ieczne g rzyby , b u d k i o b 
fic ie  zaopatrzone w tru n k i; p iw o  Szczorsow skie i S ło n im 
skie, m iód  K ow ieńsk i, dosk o n a łe  w ódki i m izern e  w ina 
są  W szystkiego g ru n tem  i zasadą; i zdaje  s l f i  iż  p oczc i.  
w i' m ieszkańcy  g ro d u  G cdym ina , na to  s c iasnych  sw ych  
zau łk ó w  na w olniejsze w y c iąg a ją  pow ietrze, ażeb y  spo
żyw ane tru n k i p ręd ze j p a ro w ać  m o g ły . K ied y  lu d  tu te j
szy, p o  dn iach  c iężk ie j p racy , zbiera się  na to  ażeby  się  
je j p ło d am i ucieszyć  i do now ych  zach ęc ić  u s iło w ań , prze
m yśln i m ieszkańcy  naszego W iln a , spędziw szy  ro k  c a ły  
na b ło g iem  p o  w iększej częśc i f a r  n ie n te , i szczęśliw ej 
ob o ję tn o śc i na p ostępy  sąsiadów , w e w szystk iem  ich  w y
przed za jący ch , o d z iew ających , zd o b iący ch  i k a rm ią c y c h  
p ło d a m i sw ego p rz e m y s łu , c ią g n ą  do  W e re k  i R ossy, 
ażeby  dla odm ian y , p o d ch m ie lić  sob ie  na w o lnem  po
w ietrzu ; i k iedy  tu , każdy  w raca  do  d o m u  z lżejszetn  
se rcem , z w eso ło śc ią  w duszy , k ied y  rzadko  n ad e r, ja k  
na 4 0 0 ,OOOcznq, lu d n o ść , p ostrzegać  się  d a ją  ludz ie  z 
g ło w ą  nad m ia rę  zam u śn ię tą : u  nas, k ażd y  o jc iec  rod ziny , 
k ażd y  rzem ieś ln ik  s cze ladzią , z rzadk iem i w y ją tk am i, 
w raca  k re ś lą c  zygzaki, p ośród  g ło śn y ch  okrzyków  i g ęsty ch  
b itew . P r a w d z i  się w  n a s  d o  d z iś  d n i a ,  co  P iask o w sk i
1 6 2 2  jeszcze roku o Mięsopuście Polskim powiedział:

i . . . Clnniel u  naszych y  knpiią skruszy,
Y pałasza dobędzie; a nicmaszli broni,
T ed y  sobie po gębie w ytną wzajem d łon i,
Y czupryny pojeżą, aż sierść z g łow y pierzcha,
A nawięcey pod wieczór, kiedy się iuż zmierzcha;
Bo wtenczas po rynszlokoch Polscy  Hektorowie,
Id ą  w szranki az bło tem  sine obie głowie i t. d .

Z resz tą , u n ik a jąc  dalszego sm u tn eg o  d la  nas porów ny* 
Wania lu d u  tu tejszej sto licy  z W ile ń sk im , o  p ie rw szym  
to  jeszcze ci p o w iem , iz  cudzoziem cy  n aw et dz iw ią  się 
jeg o  ochęd o slw u  i p rzyzw oitości w  zachow aniu  s ię . P rz y - 
b y ły  d o  P e te rsb u rg a  w łaśn ie  na W ie lk o n o c  now y po 
s e ł  F ran cu sk i, m arsza łek  M ortie r , n iezm iern ie  m ia ł  
b y ć  u d e rzo n y , u jrzaw szy  p rzed  p a ła c e m  C e sa rs k im , 
zam iast parysk ie j h o ło ty , n aw yk łe j osaczać s szaloną w rza
w ą  przyby tk i sw oich  K ró ló w , ty s iące  stro jno  i ch ęd o g o  
odzianego lu d u , w  spoko juem  i e ich em  w ese lu  sn u ją - 

| cego  się d o  k o ła , d a jąceg o  k ied y  n iek iedy  sły szeć  
nóty  n a ro d o w y ch  pieśni, i w tedy  ty lko  jed n o m y śln em i, 
g ło śn em i ożyw ia jącego  się o k rzy k am i, g d y  u jrzy  w śród  
sieb ie  w ie lb ionego  M o n  a r  c i i  ę , któ ry  częs to k ro ć  uszczę
śliw ia ich  zabaw y sw o ją  o b ecn o śc ią , u k azu ją c  się  ju ż  to  
w  najgęstszych  t łu m a c h , śc iąganych  m o c ą  n iez ło m n eg o  
ku  sw em u D obroczyńcy  p rzyw iązan ia  i ze czcią  u s tę p u 
ją c e g o  m u  d rog i na te a trz e  sw ych  zabaw , ju ż  znow u n a  
kon iu , w  tow arzystw ie S w e j  N a j j a ś n i e j s z e j  M a ł 

ż o n k i ,  o b jeżdżającej d o  k o ła  w pow ozie , w  c ią g u  sw o
jeg o  k rążen ia  b ęd ące j ogn isk iem  i ce lem  w szystk ich  oczu , 
zgrom adzonych  ty s iącam i poddanych , i t. d . K .
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